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KAROLINA PAJĄCZKOWSKA GOŚCINIĄ KAI GOŁUCHOWSKIEJ W RMF FM

Kaja Gołuchowska: Reality show zwykle traktujemy jako lekką rozrywkę, ale w twoim przypadku pojawiło się wiele poważnych tematów. Jak dziś patrzysz na swój udział w „Królowej Przetrwania”?
Karolina Pajączkowska: Telewizja jest kreacją. W reality show każdy z uczestników dostaje pewną rolę, która ma nadać dynamikę programowi. Ja zostałam pokazana jako silny, polaryzujący charakter. Nie mam o to pretensji, bo wiedziałam, na co się piszę. Wiem też, jaka była rzeczywistość i kim jestem jako człowiek. Najważniejsze jest dla mnie to, co myślą o mnie bliscy oraz ludzie, z którymi pracowałam jako dziennikarka.
Kaja Gołuchowska: W programie sporo emocji wywołała rozmowa o zawodzie influencerki. W mediach odebrano ją jako wywyższanie się.
Karolina Pajączkowska: Dla mnie to było zwykłe pytanie o zawód. Gdy ktoś wsiada do autobusu w programie i się poznajemy, to naturalne, że pytamy: czym się zajmujesz? Uważam jednak, że influencer sam w sobie nie jest zawodem w klasycznym rozumieniu tego słowa. Zawód to coś, czego się uczymy, coś, co ma podstawy edukacyjne. To oczywiście nie znaczy, że twórcy internetowi nie mogą robić wartościowych rzeczy.
Kaja Gołuchowska: Ale przecież są też influencerzy, którzy przekazują wiedzę albo tworzą ważne treści.
Karolina Pajączkowska: Oczywiście, że są. Jeśli ktoś ma wiedzę, doświadczenie i chce się nimi dzielić, to jest bardzo potrzebne. Problem zaczyna się wtedy, gdy popularność buduje się wyłącznie na skandalach albo pustych treściach. Mam wrażenie, że młodzi ludzie coraz częściej widzą w tym najłatwiejszą drogę do sukcesu i pieniędzy. Jako matka patrzę na to również z perspektywy wychowania dzieci. Chciałabym, żeby młodzi ludzie cenili wiedzę, rozwój i pracę nad sobą.
Kaja Gołuchowska: W rozmowie pojawił się też temat platform z treściami erotycznymi i sprzedażą intymnych materiałów w internecie.
Karolina Pajączkowska: Mam wobec tego bardzo krytyczne podejście. Uważam, że sprowadzanie kobiet wyłącznie do ich ciała i zarabianie na tym pieniędzy jest degradujące. To wpływa nie tylko na kobiety, ale także na mężczyzn, którzy mogą się od takich treści uzależniać. W efekcie niszczą się relacje, związki i rodziny. Z mojej perspektywy to zjawisko ma poważne konsekwencje społeczne.
Kaja Gołuchowska: Z drugiej strony wiele młodych kobiet mówi, że to dla nich pragmatyczna decyzja w świecie, który od lat ocenia kobiety głównie przez pryzmat wyglądu.
Karolina Pajączkowska: Rozumiem tę argumentację, ale nadal uważam, że droga na skróty nie jest rozwiązaniem. Praca i rozwój kształtują człowieka. Nawet jeśli na początku zarabia się niewiele i trzeba bardzo ciężko pracować, to buduje charakter i poczucie własnej wartości.
Kaja Gołuchowska: Sama miałaś epizod związany z modelingiem i konkursami miss.
Karolina Pajączkowska: Tak, ale zawsze traktowałam to jako przygodę. Modeling pojawił się naturalnie ze względu na mój wzrost i wygląd. Pracowałam w kilku agencjach i startowałam w konkursach miss, reprezentując Polskę za granicą. To były ciekawe doświadczenia i możliwość podróżowania, poznawania ludzi z różnych krajów. Jednak od początku wiedziałam, że to nie jest moja docelowa droga.
Kaja Gołuchowska: Czy w tamtym świecie odczuwałaś presję dotyczącą wyglądu?
Karolina Pajączkowska: Oczywiście. W tej branży istnieją konkretne wymagania i zdarzało się, że słyszałam: schudnij jeszcze trochę. Czasami wymagało to naprawdę dużych wyrzeczeń. Widziałam też dziewczyny, które bardzo korzystały z uwagi mężczyzn i traktowały to jako sposób na karierę. Ja nigdy nie chciałam iść tą drogą, bo zawsze uważałam, że mój intelekt i wiedza są ważniejsze niż wygląd.
Kaja Gołuchowska: W ostatnim czasie zmienił się też twój styl. Kiedyś częściej widzieliśmy cię w eleganckich stylizacjach telewizyjnych.
Karolina Pajączkowska: To prawda. Przez pewien czas próbowałam dopasować się do kanonu prezenterki telewizyjnej – eleganckie sukienki, szpilki, bardzo kobiecy styl. Wydawało mi się, że tak właśnie powinna wyglądać dziennikarka w telewizji. Z czasem jednak doszłam do wniosku, że nie chcę odgrywać roli. Dziś wróciłam do siebie sprzed lat – do wygody, sportowego stylu i naturalności.
Kaja Gołuchowska: Wspomniałaś też o trudnych doświadczeniach zawodowych.
Karolina Pajączkowska: Tak, odeszłam z pracy w bardzo trudnych okolicznościach. Obecnie toczy się w tej sprawie proces sądowy. Uważam, że byłam ofiarą mobbingu ze strony mojego przełożonego i chcę to udowodnić przed sądem. Takie sprawy w Polsce trwają latami, ale wierzę, że prawda ostatecznie zostanie potwierdzona.
Kaja Gołuchowska: Mimo tych doświadczeń nadal pozostajesz bardzo wyrazistą postacią w mediach.
Karolina Pajączkowska: Nigdy nie przyszłam do mediów po to, żeby wszyscy mnie lubili. Chciałam mówić to, co naprawdę myślę i pokazywać swoje wartości. Jedni uznają to za kontrowersję, inni za autentyczność. Dla mnie najważniejsze jest to, żeby być sobą i nie udawać kogoś, kim się nie jest.
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